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Od wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych odbiorców o łaskawe 
^rozpowszechnianie naszego pisma

V ... .. P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
w miejscu:

Rocznie z przesyłki), do domu . . . .  I złr.

Z przesyłką i na prowincyi:
Rocznie  ...................................................I złr.

Pieniądze najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym wprost, bez pośrednictwa, pod adre­
sem : „Administracya Gazety Młynarskiej1', 
Kraków.

W Warszawie przyjmuje przedpłatę, która 
wynosi rocznie I Rs. , p. Franciszek Schmel 
cer, przy ulicy Twardej Nr. 6-ty —  i księ­
garnia Gebetnera i spółki.

Administracya „Gazety Młynarskiej"

w wieoiuu,
Długo była w ątpliw ość, czy tego roku 

odbędzie się targ międzynarodowy w Wiedniu, 
bo niektóre Izby handlowe i wielu hurto- 
wnych handlarzy zboża i agentów giełdy zbo­
żowej oświadczyło się przeciw targowi, czyli 
raczej zapowiedziało, iż nie przybędą do 
Wiednia z powodu tamtejszej agitacyi anti- 
semickiej. Handlarzom — jak się pokazuje-r- 
nie wiele zależy na tym  targu, ale produ­
centom i miastu Wiedniowi przeciwnie wie­
le na tem zalczy, pierwszym dlatego, aby  
się zawczasu dostatecznie oryentować co do 
ceny produktów, drugiemu, aby mieć licznych 
gości na targu i utrzymać się jako główne 
emporyum handlu zbożowego. Zabiegi rządu, 
magistratu wiedeńskiego i roztropniejszych 
żywiołów świata handlowego doprowadziły 
do tego, że targ się odbył, chociaż gości 
przybyło o połowę mniej, niż po inne lata. 
Zamiast zwykłej liczby 5000 gości, w tym  
roku przybyło zaledwie 2500, a to przewa­
żnie z krajów austrjackich. Przykre stosunki 
panujące we Wiedniu pozostały więc nie bez 
wpływu na tegoroczny targ zbożowy, mimo 
twierdzeń antysemitów, jakoby agitacja prze­
ciw odbyciu tego targu była tylko sztuczną, 
obliczoną na ich zdyskredytowanie.

Targ otworzył przemową szef sekcyi 
w ministerstwie handlu p. H a a r d t ,  w któ­
rej po powitąniu uczestników wyraził na­

dzieję, że byt targów międzynarodowych 
w Wiedniu jest zapewniony. Taką samą na­
dzieję wypowiedział reprezentant gminy, wice­
prezydent tiiójtP r ix .

Z kolei prezes targu zbożowego p. N a sc h a -  
u e r  w dłuższem przemówieniu wykazał ważne 
znaczenie targów m iędzynarodowych pod 
względem wczesnego ®ryentowania się w ilo­
ści zbiorów i w zrównoważeniu cen zbytu  
w miejscach konsumcyi z cenami pierwszemi 
na miejscach produkcyi. Dalej wskazał na 
zjawisko w społecznem życiu Wiednia, które 
znaczną część członków zniewoliło do wyra­
żenia życzenia, ażeby targi zbożowe nie od­
byw ały się w Wiedniu, i m iędzy innymi po­
wiedział: «Ukazały się niestety w życiu pu- 
blicznem Wiednia objaw’y, które u wielu ucze­
stników naszych zebrań y^ywołały życzenie, 
aby międzynarodowy targ zbożowy przenieść 
do innego miasta. Zajęcie się jednak naszą 
instytucją ze strony cesarskiego rządu, 
a w szczególności p. ministra handlu Ba- 
ąuehema i większości R ady stołecznego mia­
sta Wiednia, jakoteż n a d z i e j a ,  ż e  w y m i e ­
n i o n e  o b j a w y  w ż y c i u  p u b l i c z n e m  W i e ­
d n i a  b ę d ą  p r z e m i j a j ą c y m i ,  spowodowa­
ły  wiedeńską giełdę zbożową i w tym  roku 
zwołać targ zbożowy do Wiednia®.

A le względy na ekonomiczne znaczenie 
targów zbożow ych, tudzież ażeby zadość 
uczynić życzeniom kół międzynarodowych i 
gminy, umożliwiły przyjście do skutku targu 
międzynarodowego.

Przemówienie komisarza rządowego i pre­
zydenta miasta nie b y ły  także wolne od alu- 
zyj do prądu we Wiedniu się ujawniającego 
i zawierały zapewnienie, że rząd i miasto sta­
rać się będą pożyteczną instytucyę m iędzy­
narodowego targu dla W iednia zachować.

Po tych przemówieniach przystąpiono do 
wysłuchania szczegółowych sprawozdań o zbio­
rach tegorocznych we wszystkich krajach 
Europy i w niektórych najważniejszych kra­
jach pozaeuropejskich, produkujących zboże 
na wywóz, jak Egipt, Indye wschodnie i Pół­
nocna Am eryka.

W  pierwszym dniu zwiedzieli targ prezy­
dent ministrów hr. Taafe i minister handlu 
p. Baąuehem i obaj szczegółowo interesując 
się przebiegiem targu, złożyli zapewnienie, 
że go zawsze otoczą opieką.

Tym  sposobem pierwszy smutny skutek 
dla W iednia agitacyj antysemickich został 
zażegnany i rząd nauczony doświadczeniem, 
baczyć zapewne b ęd zie , aby te szczuwania

w dotychczasowej mierze się nie powtó­
rzyły.

W  Austryi podług wykazów ministerstwa 
handlu pod pszenicę było  1, 185.744 hekta­
rów. Z tego obszaru 10 prc. (po większej 
części w krajach alpejskich) ma zbiór coś­
kolwiek lepszy, nad średni, 10 prc. obszaru 
(w tem mała cząstka Galicyi) zbiór średni, 
a 80 prc. obszaru (w tem  z m ałym  w yjąt­
kiem cała G alicya , Bukowina, Śląsk, Mora- 
wia i część Czech) zbiór gorszy od średniego. 
W porównaniu z przeciętną cyfrą zbiorów  
ubytek tegoroczny wyniesie więcej niż trzy 
miliony hektolitrów.

Na W ęgrzech, w Siedmiogrodzie, w Kroa- 
cyi i Sławonii zbiór tegoroczny w porówna­
niu z cyfrą przeciętną okazuje niedobór około 
12 milionów hektolitrów.

Żyto w A ustryi było  uprawiane w r. 1888 
na 2,013.360 hektar. Z tego 8 prc. ma zbiór 
lepszy od średniego, 18 prc. średni, a 74 
prc. gorszy od średniego. Ogólny niedobór 
według przeciętnej miary z lat ostatnich w y­
nosi w ziarnie około 4. mil. hektol. Jakość 
ziarna nie wszędzie jest zadowalniającą, ziar­
no bowiem jest po większej części cienkie i 
zgniecione.

Na W ęgrzech pod uprawą żyta  było  
1,384.626 hektarów, z tego obszaru zaledwie 
2 prc. ma zbiór średni, a 98 prc. gorszy od 
średniego. Niedobór liczą na blisko 7 mil. 
hektol. Jakość ziarna- w ogólności zadowal- 
niająca, waga w znacznej części mała.

Jęczmień uprawiano w Austryi na 1,131.438 
hektarach, z tego na obszarze 13 prc. (w kra­
jach alpejskich i po części w Czechach, Mo- 
rawii i Galicyi) jest zbiór średni, na 87 prc. 
gorszy od średniego. Niedobór w porówna­
niu z średnią miarą wynosi 4 mil. hektolitrów. 
Jakość ziarna jest prawie wszędzie dobra, 
ziarno jest zdrowe i czyste, ale drobne i 
lekkie.

Na W ęgrzech z przyległem i krajami było  
pod uprawą jęczmienia 1,068.269 hektarów, 
zbiór co do ilości bardzo lichy, prawie wszę­
dzie poniżej średniego. Niedobór liczą na 8 
milionów hektolitrów. Co do jakości ziarno 
jest nie dość p ełne, waga zwłaszcza w jęcz­
mieniu na paszę bardzo mała.

Owies uprawiano w Austryi na 1,873.971  
hekt. z tego zaledwie 3 prc. dało zbiór lep­
szy od średniego, 9 prc. dało średni, a 78 
(cała Galicya, Morawia i część Czech) lichszy  
od średniego. Niedobór wynosi około 5 mil he­
ktolitrów; natomiast jakość jest zadowalniająca.
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N a W ęgrzech uprawiano owies na 1,169.894 
hek tarach , z tego na 14 p rc . je s t zbiór śre­
dni, na 86 prc. gorszy. N iedobór obliczają 
na blisko 9 mil, hektolitrów . Ziarno po wię­
kszej części chude, d robne i lekkie.

W  całej m onarchii zatem  niedobór wynosi 
w pszenicy li> milionów, w życie 11 mil., 
w jęczm ieniu 12,' w owsie 11 mil. hektolitrów  
w -porów naniu z. mińrą przeciętną z la t o sta ­
tnich.

Jeżeli się weźmie przeciętny wynik zbio­
rów w latach  1884 do 1888 za podstaw ę 
rachunku i 100 za liczbę zasadniczą średnich 
zbiorów do porów nania, wówczas d la  roku 
bieżącego okaże się wynik n astępu jący :

K raje Fszenica Żyto Jęczm ień Owies
A u stry a  83 86 79 86
W ęgry  72 55 53 56
P rusy  83 79 80 83
Saksonia 80 70 90 100
B aw ary a 10:') 90 100 100
Dania 100 90 75 60
Norw. i Szw. 95 90 62 65
W łochy 80 — — 60
Szw ajcarya 100 107 105 100
H olandya 105 85 90 90
Belgia 93 87 90 80
F ra n c y a  100 — 100 —
W . B ry tan ia  97 — 97 100
Polska 67 55 55 50
Podole etc. 50 55 40 70
B ezarab ia  28 45 65 28
Srodk. R o sya41 54 48 66
Połudn. prow. 50 66 66 —
L itw a z Kurl. 85 80 87 75
M ultany 91 80 88 55
W ołoszczyzna 78 — 73 70
Serb ia  70 65 80 50
E g ip t 70 — 60 —

W  Indyach  W schodnich bieżącego roku 
by ło  pod upraw ą pszenicy o 126.235 akrów 
mniej, niż w przecięciu w ostatnich czterech 
la ta c h , a zbiór by ł m niejszy o 694.251 ton 
(po 1016 kilo). Zapasów daw niejszych je s t 
m ało. W edług przypuszczenia wywóz z te ­
gorocznego zbioru nie dosięgnie wywozu 
z roku przeszłego, k iedy wynosił 881.000 ton, 
w większej części do Anglii, dalej do Fran- 
cyi, Belgii, W łoch itp .

W A m eryce północnej zbiór pszenicy w y­
nosi tego roku 480 mil. buszli (przeszłego 
roku 416 mil.). W  ubiegłym  roku gospodar­
skim 1888/9 wywieziono pszenicy 88 mil. 
buszli, rok przedtem  120, przed dw om a laty  
154, przed trzem a 9 4 */2, przed czterem a 132 
mil. buszli. T egoroczna pszenica pod  wzglę­
dem  jakości je s t bardzo d o b rą , lepszą niż 
przeszłego roku.

Publiczne domy składowe 
w Krakowie.

Publiczne dom y składow e w Krakowie zo­
sta ły  już w zupełności urządzone i obejm ują 
jeden  m agazyn na sp iry tu s , jeden  większy 
i dwa mniejsze m agazyny na zboże, oraz 
dóm  adm inistracy jny . W szystkie te  budynki 
położone tuż przy  dworcu kolei północnej, 
połączone są z tym że dw orcem  torem  kole­
jow ym . W skutek tego  W ydział krajow y na 
zasadzie ustaw y państwowej z roku 1889 
o urządzeniu domów składow ych, wniósł o b e­

cnie podanie do m inisterstw a handlu o kon- 
cesyę na otw arcie publicznego domu sk łado­
wego dla zboża i sp iry tusu  w Krakowie na 
rzecz funduszu krajow ego. A dm inistracyjnym  
zastępcą funduszu krajow ego będzie p. H enryk  
K i e s z k o w s k i ,  dy rek to r Tow arzystw a wza­
jem nych  ubezpieczeń i wzajem nego k redy tu  
w' Krakowie.

W  ustaw ie, państwowej o urządzeniu do 
mów składow ych w ypowiedzianem  było, iż 
m inisterstw o handlu w yda dla ty ch  domów 
wzorowy regulam in1, gdy  jednak  regulam in 
wzorowy d o tąd  nie został ogłoszony, a k ra ­
kowskie sk łady  m ogą już rozpocząć swą 
czynność, W y d z i a ł  k r a j o w y  w y p r a c o ­
w a ł  s a m  r e g u l a m i n  d l a  t y c h  s k ł a d ó w  
i p rzedłożył go m inisterstw u przy podaniu 
o koncesyę.

W ydział krajow y upraszał zarazem  mini­
sterstw o handlu o ja k  najrychlejsze załatw ie­
nie tej spraw y i w ydanie koncesyi, gdyż ze­
wsząd nadchodzą już z a p y ta n ia , kiedy 
sk łady  o tw arte  zostaną do użytku publi­
cznego. W ydział krajow y chciałby, aby  
sk łady  krakow skie rozpoczęły swą czynność 
przynajm niej równocześnie z rozpoczęciem 
kam panii gorzelnianej, oraz m łocki zboża; 
prosił zatem  m inisterstwo, aby  jeszcze w cią­
gu m iesiąca września koncesya została udzie­
loną.

T aryfa  w ydać się m ająca dla składów  bę­
dzie stosunkowo do korzyści, jak ie  z ty ch  
składów interesowani ciągnąć b ę d ą , bardzo 
niską.

Sk łady  te  m ogą naszem u rolnictwu oddać 
wielką u s łu g ę , zwłaszcza w dzisiejszem k ry - 
tycznem  położeniu.

W idoki na kukurudzę w W ęgrzech są czę­
ścią średnio dobre, częścią dobre, a niekiedy 
bardzo dobre. W  Przedlitawii zaś, m iano­
wicie: w S ty ry i, K aryn ty i i T yrolu  dobre; 
w Dolnej A u stry i, G alicyi i Bukowinie 
średnie.

Owoce strączkow e zapow iadają w W ę­
grzech w ynik ś re d n i; w Przedlitawii słabo 
średni.

S tan  obecny  kartofli je s t w obu połow ach 
państw a dość zadow alający, a jeżeli deszcze 
nie przeszkodzą dalszem u ich rozwojowa, be- 
dzie m ożna się spodziew ać średnich zbiorów.

W śród tak ich  okoliczności widoki na zdol­
ność wywozową A ustro-W ęgier są bardzo  
m ałe. W  pszenicy pokryw 'a p ro d u k cy ao  mniej 
więcej 37 milionach cetn. m etr. własne po­
trzeby  m onarchii, nie pozostaw iając żadnej 
już nadwyżki na wywróz. N ależy jed n ak  u- 
w zględnić, iż pozostałości z zeszłorocznego 
żniwa b y ły  tak  znaczne, że m ogły  całkowi­
cie p ok ryć  p o trzeb y  od początku  kam panii 
do dnia dzisiejszego i że w tej chwili nie są 
one jeszcze całkowicie w yczerpane. W obec 
tego  zaś , iż na wyżywienie ludności m onar­
chii po trzeba  miesięcznie 2 y 2 milionów cetn. 
m etr. pszenicy, wolno w nioskow ać, iż p rzy ­
najmniej 5 milionów cetnarów  m etrycznych  
pszenicy, n ieobróconych na m iejscowy uży­
tek  pozostało w obu częściach państw a z prze- 
szłoroczńego żniwa. Z drugiej jednak  strony 
nie należy zapom inać, iż u b y tek  w plonie ży ­
ta  je s t tak  znaczny, iż g d y b y  naw et p rze­
m ysł spiry tusow y chciał uciec się do pom o­
cy surogatów , zbiór tegoroczny ży ta  nieprze- 
noszący 24 milionów cetn. m etr., nie w ystar­
czy na po trzeby  obu połów m onarchii, sk u t­
kiem czego w miejsce mąki żytniej będzie

m usiała nastąpić konsum cya czarnej mąki 
pszennej i w ten sposób większa część tej 
ilości pszenicy, jak a  jeszcze pozostaje do dy- 
sp o z y c y i, zostanie z konieczności zużytą 
w kraju.

D obre żniwo kukurudzy i kartofli zmieni­
łoby niezawodnie w znacznej części powyżej 
przew idyw any stosunek konsunicyi, a g d y b y  
uby tek  ży ta  m ógł być  p o k ry ty  kukurudzą 
i kartoflam i, m ogłaby  m onarch ia  rozporzą­
dzać, choćby ty lko  skrom ną ilością pszenicy 
i mąki przennej na wywóz.

Co się ty czy  ży ta  i owsa, to  wszelka m o­
żność wywozu zdaje się być wykluczoną, na­
tom iast pom im o znacznego pod w zględem  
ilościowym uby tku  jęczm ienia, pozostanie to ­
waru tego , zwłaszcza brow arniczego, na w y­
wóz około 1 '/a  do 2 milionów cetn. m etr., 
albowiem  uby tek  w zbiorach rozciąga się ra ­
czej na jęczm ień pastew ny i gorzelniany, niż 
brow arniany. i\r. R.

Sprawozdanie z posiedzenia kom itetu T ow arzystw a  
roln. krakow skiego z sierpnia U- r.

Na podanie kom itetu  o subw encyę celem 
ułatwienia rolnikom  mniej zam oznym , a szcze­
gólnie włościanom, wzięcia współudziału w w y­
stawie państwowej, m ającej się odbyć w W ie­
dniu w roku przyszłym , o trzym ano odpowiedź 
odm ow ną. M inisterstwo T łum aczy s ię , iż 
udzielając znaczną kw otę na cele ogólne 
przyszłej w ystaw y państw ow ej, nie może 
przeznaczyć już nie dla krajów koronnych 
uietylko dla w sparcia ich usiłowań w wzięciu 
w spółudziału w tej w y staw ie , ale również i 
na urządzenie zam ierzonych w ystaw  k ra jo ­
wych. D ozw ala je d n a k , b y  w celu pow yż­
szym  użył kom itet pewnej kw oty z p rzyszło ­
rocznej subw encyi, przeznaczonej na podnie­
sienie hodowli b y d ła , zaw iadam iając je d n o ­
cześnie, iż co do cyfry  rów nać się ona b ę ­
dzie tegorocznej.

Uchwalono odpow iedzieć m inisterstw u, iż 
kom itet nie może uczynić najm niejszego u- 
szczerbku funduszowi, przeznaczonem u na po­
dniesienie hodowli b y d ła ,  k tó ry  i tak  jest 
n iedostateczny  dla celów hodowli. Okoli­
czność, iż m inisterstw o odm aw ia również sub- 
wencyj na w ystaw y krajow e, powinna była 
tern więcej przem aw iać za udzieleniem ty c h  
kw ot na poparcie współudziału w w ystaw ie 
państw ow ej. K om itet, widząc się pozbawio­
nym  wszelkich środków  m a te ry a ln y c h , nie 
może też  brać na siebie odpowiedzialności 
za niedosyć może skuteczne w ty m  kierunku 
działanie sw’oje.

Zawiadomienie Izby  handlowej w B rodach 
o opuście 20 prct. z ta ry fy  dotychczasow ej 
p rzy  transporcie sp iry tusu , p rzy ję to  do wia­
dom ości i polecono ogłosić.

W skutek  podania W ydziału  R ady  powia­
towej w Nowym  T argu  o w yjednanie zapro­
w adzenia we w szystkich pow iatach urzędów 
cem en tn iczych , uchwalono, b y  k ładąc prze- 
dew szystkiem  nacisk na potrzebę wag b y d lę ­
cych, przypom nieć W ydziałow i R a d y  pow ia­
towej, iż przysłużą mu praw o wzięcia inicya- 
ty w y  w udaniu się w tym względzie do władz
o d p o w i e d n i c h .

N a podanie zarządu K ółek rolniczych o po ­
parcie  w ydaw nictw a Przewodnika K ółek roln.,
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postanow iono udzielić z funduszów kom itetu 
kw otę 50 złr. i ośw iadczyć gotowość popie­
rania celów zarządu w T ow arzystw ach  roln. 
okręgow ych i w Sejmie.

U chw alono poprzeć w W ydziale krajow ym  
podanie T ow arzystw a roln. Biała-Żywiec 
o subw encyę celem  w ysłania 4 uczni szkół 
rolniczych do Saksonii d la nauczenia się naj­
stosowniejszej upraw y buraków  cukrow ych.

Upoważniono sekcyę hodow laną do trak to ­
wania z m ag istra tem  m iasta K rakow a o po­
łączenie w roku przyszłym  targu b yd ła  roz­
płodow ego z jesiennym  jarm ark iem  końskim 
w teu sposób, b y  odbyw ały  się jednocześnie 
w budynkach  odpowiednich, a w razie braku 
tychże, b y  ta rg  b y d ła  rozpłodow ego m ógł 
nastąp ić  w ty m  sam ym  budynku (w ujeżdżalni) 
bezpośrednio po ukończeni u jarm arku  końskiego.

Z urządzeniem  w Krakowie jarm arków  na 
chm iel postanowiono w strzym ać się aż do 
orzeczenia Sejm u w spraw ie połączenia sk ła­
dów na chm iel z krajow em i m agazynam i 
zbożowemi. P e ty cy a  do Sejm u zostanie wnie­
sioną ponownie.

Spraw ę zam ierzanej upraw y ty ton iu  w po­
wiecie krakow skim  poruczono pp. w icepreze­
sowi Struszkiewiezowi i Karolowi Czeczowi, 
a to dla zb ad an ia , czy znalazłaby  chętne 
poparcie u rz ą d u , czy o trzym anoby  odpo­
wiednie nasienie i czy odbiór liści mógłby 
odbyw ać się w Krakow ie.

Odwołanie targu zbożowego. K om isya targu 
zbożowego uchw aliła na ostatn iem  swem po ­
siedzeniu zaniechać w tym  - roku urządzenia 
m iędzynarodow ego targu  zbożowego we Lw o­
wie, a to  z pow odu klęski nieurodzaju nie- 
tylko w G alicyi, ale i w sąsiednich k rajach .

Do producentów chmielu w G alicyi zacho­
dniej w ystosow ała sekcya  chm ielarska k ra­
kowskiego T ow arzystw a rolniczego następu ­
jący  okólnik:

Z polecenia kom itatu  c. k. T ow arzystw a 
rolniczego krakow skiego, sekcya chm ielarska 
m a zaszczyt donieść wszystkim  producentom  
chm ielu , iż w roku 1890, o tw artą  będzie w 
W iedniu państw ow a w ystaw a rolniczo-leśna. | 
W szyscy panowie producenci chm ielu , ży- j 
czący sobie wziąść w niej udział, raczą zgło- I 
sić swą chęć n a j d a l e j  d o  1 p a ż d z i e r n i -  I 
k a  1889 r o k u  pod adresem  kom itetu c. k. ! 
T ow arzystw a rolniczego krakow skiego, ulica : 
K arm elicka 42, a to  w celu powzięcia od­
powiednich postanowień co do urządzenia 
podziału i zamówienia odpowiedniego miej­
sca, w ym ieniając dokładnie czy prócz chm ie­
lu i inne przedm ioty odnoszące się do chm ie- 
larstw a w ystaw iać zam ierzają a w tym  w y­
padku ja k a  pow ierzchnia będzie im potrze­
bną.

Stanow cze zgłoszenia do centralnego biura 
W iedeńskiej państwowej rolniczo leśnej w y­
staw y przesłane b y ć  m uszą stosownie do po­
w ziętych uchw ał najdalej do 31 grudnia 1889 
roku, a sekcya chm ielarska podejm uje się 
uskutecznić.

W  interesie szanow nych pp. producentów  
chmielu w Galicyi leży, wziąć jak  najliczniej­
szy udział w państwowej w ystaw ie, celem 
zwrócenia uwagi kupców zagranicznych na 
doskonałą jakość w G alicyi produkow anego 
chmielu, k tórego ilość w m onarchii niepośle­
dnie zajm uje miejsce.

K om itet poczuwa się do obowiązku we­
zwać szanow nych pp. producentów , aby  ra­
czyli wziąć ja k  najliczniejszy udział w pań­
stwowej w ystaw ie w W iedniu w roku 1890 
odbyć się m ającej i z swą chęcią zgłosili się 
do kom itetu.

K raków  dnia- 1 września 1889 roku.
Przew odniczący sekcyi chm ielarskiej.

D r. S t. L arysz Niedzielski. 
Jesienny jarmark na konie w Krakowie. 

W  dn. 23, 24, 25, 26 i 27 września odbę- \ 
dzie się jesienny ja rm ark  na konie w K ra- I 
kowie. Jarm ark  na konie szlachetne odby- | 
wać się będzie w kry te j ujeżdżalni pod K a- ,

pucynam i, tudzież na p lacu  przy  tejże ujeż­
dżalni. Konie znajdą pomieszczenie w tejże 
u jeżdżalni, urządzonej przez dzierżaw cę p. 
Ignacego Zangena, tudzież w stajn iach h o te ­
lów, domów zajezdnych i p ryw atnych . W  dniu 
24 września we wtorek odbędzie się ja rm ark  
dla koni włościańskich na targow isku Groble. 
W yjaśnień udzielać będzie w ydział III m agi­
s tra tu  m iasta K rakow a, k tó ry  również będzie 
przyjm ow ał zgłoszenia i załatw iał do tyczące  
korespondeneye.

Z kolei Północnej. D nia 1 września b. r. 
o tw artą  zosta ła  stacy a  frachtow a Chrzanów, 
położona pom iędzy s tacy a  L ibiąż i p rzystan­
kiem  Chrzanów.

S ta c y a  ta  urządzona je s t  ty lko  dla nada­
wania i odbioru p rzesy łek  frachtow ych wszel­
kiego rodzaju, zaś tran sp o rt osób, pakunków  
i p rzesy łek  pospiesznych od i do Chrzanowa, 
załatw iany będzie ja k  do tąd  na przystanku 
Chrzanów .

Wystawa wszechrosyjska m a się odbyć 
w roku przyszłym  w Moskwie. Jeśli w ystaw a 
ta  dojdzie do skutku, zaniechane zostaną: 
wielka w ystaw a rolnicza dla gubernij połud­
niow ych i w ystaw a rolnicza w Kijowie.

KOMISYA. INFORMACYJNA (LEKCYJNA)
TOWARZYSTWA WZAJEMNEJ POMOCY UCZNIÓW UNIW . JAGIELL. 

(Collegium  novum, sala IV. —  codziennie od 2 — 3) 

poleca Szanownej Publiczności 

z grona Uczniów Uniwersytetu uzdolnionych 

korepetytorów, guwernerów, pedagogów i kie­
rowników wychowania dzieci tak w miejscu 
jak  i na prowincyę — nadto dyurnistów, de­
pendentów, pisarzy, wogóle ludzi do wszelkich 

zajęć intelligentnych.

Za kwaiifikacye poleconych osób ręczy się.

Infunnacyj i wyjaśnień udziela się bez­
interesownie.
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Z powodu stosunków familijnych jest do odstąpienia każdego czasu na prawach wieczystej dzierżawy

DN/TŁTZTST W O ]
o trzech gankach oraz STÓŁ DUBELTOWYCH WAŁCY szpieganek NOWY FOLUSZ o 10 stępach

w szystko w należytym  porządku.

Gubernia S i e d l e c k a ,  powiat B i e l s k i ,  Mai  o w a  Gór a ,  od stacyi Terespol wiorst 9.
Bliższa wiadomość w Warszawie, Twarda Nr. 13 u p. Rousseau.

li-iri!

1 1  n z  i  8 > k a
ODLEWARNIA ŻELAZA TOWARZYSTWO AKCYJNE FABRYKACYI MACHIN W BUDAPESZCIE

podaje  n in ie jszem  do pub liczne j w iadom ości,  
i wyłączne zastępstwo tudzież sprzedaż swoich wyrobów dia całej Galicyi i Bukowiny, jakoto: walców do żubrowania, mie­

lenia, wymieiania, powierzyła firmie:
I i B O F O Ł D  S P S X S i a  w  K  S  A ,  K  O  W  X  H

jak o  reprezentantow i pierwszej wiedeńskiej fabryki kamieni m łyńskich i zakładu budow y młynów, f i r my:  «B R A C IA  IZ R A E L »
w W iedniu.

Zaw iadam iam y równocześnie, iż dla dogodności licznych odbiorców naszych utrzym ujem y w K r a k o w i e  u p.  E p s t e i n a

w  i  @ I  3s i  m Ss 1 a  cŁ w  a  1 © e  w -
W szelkie zam ówienia z G alicyi tudzież Bukowiny, prosim y nadsyłać pod  adresem :

LEOPOLD EPSTEIN w KRAKOWIE, ul. Grodzka L. 59. z „ klem
G a n z  i S-ka

odlowarnia żelaza i towarzystwo akcyjne fabrykacyi machin w Budapeszcie.
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GANZ I SPÓŁKA
O D L E I A B B I A  Z E L A Z A  i AKCYJ KE T O W A B Z Y S T W O  F A B B Y C Z B E

D L A  B U D O W Y  M A C H I N

w Budapeszcie, Leobersdorf pod Wiedniem i w Raciborzu
poleoają

Koła z twardej ieizny (Hartguss) i krzyżowania dla kolei, przedsiębiorstw budowy i kopalń

1 oi na z
maszyny do przesiewania maki t. z w. PLANSICHTER Karola Hagenraachera, tudzież 1

maszyny do czyszczenia grysików H

1 N S T A L L A C Y E  E L E K T R Y C Z N E  8
d w o r c ó w - k o l e j o w y c h ,  f a b r y k  i k o p a l ń ,  w edług1 w łasnego system u rozprowadzania na wielki (* piv.es drżenie

turbiny, koleje linowe, wagony, masżyny do papierń, tudzież wyrobu drzewnego (Cellulose).
iirS

W yłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny l l

Hpsfceiz&a w  tłI. CUsodslea li. 99. §

LEOPOLD EPSTEIN
R E P R E Z E N T A N T  W I E D E Ń S K I E J  F A R R Y K I MA C H I N  M Ł Y N A R S K IC H  „ BRACI  IZ R A E L "  

w  l e  w i @ ; u l i o a ,  G r o d a k a  Ł .

Kamienie m łyńskie:
Kamienie francuskie własnego wyrobu.
Kamienie z własnego kamieniołomu 

w Hoffnung.
Kamienie z Ptrg, Wallsee i Szląskie,
Kamienie do wyrobu krup.
Kamienie do ostrzenia.

Przybory m łynarskie:
Gazy jedwabne do mąki i do kaszek 

fabryki Dufour & Comp.
Reńskie siatki druciane, żelaz. i mosiężne.
Blachy tarłowe żelazne i stalowe.
Blachy, dziurkowane okrągłe i podłużne.
Pasy maszynowe belgijskie i francuskie.
Pasy konopne do elewatorów.
Kubki blaszane z blachy żelaznej-pobie- 

lanej i cynkowej.
Śrubki do kubków z kluczem. Naciąga­

cze do pasów parcianych.
Śrubki do pasów skórzanych, łączniki 

do pasów.
Ruska skóra najlepsza pa pasy. Rze­

myki do szycia.

poleca następujące przedm ioty:

Narzędzia do ostrzenia kamieni z angiels. stali.
Taczki do worków, kubły do mąki. Winety 

do worków, Zapniki, Oliwiarki, Samodzielne , 
smarowacze, Plomby, Kleszcze do plomb, 
Libelki, nieprzemakalne pokrowce.

Angielskie piły cyrkularna i Piły traczne.
Towary gumowe do celów technicznych. 

Części żelazne do popędu m łyń sk iego:
Paprzyce balansowe z pierścieniem lub bez 

pierścienia.
Patent: Puszki do kamieni, Aparata do wlotu 

zboża, Żurawie, Panwie regulacyjne, Wrze­
ciona, Transmisye, Koła i t. d.

Machiny m łyńskie:
Walce porcelanowe „Victoria“ Weggmana.
Składki walcowe porcel., Ganza i S-ki w Peszcie.

Machiny do czyszczenia zboża:
Wciągacz z sitem i bez tegoż (Aspirateur).
Amerykańskie Tarary własnego wyrobu.
Cylindry Trieury system u Mayera dla m ły­

nów i gospodarstwa.

Machiny do oddzielania kurzu syst. Brogle. 
Machiny łuskacze system u Henkla. 
Machiny do czyszczenia zboża „Eureka".

„ Puhmana.
„ „ „ amerykań­

skie szczotkowe

wszystko własnego wyrobu.

Machiny do czyszczenia kaszek 
i siania m ąki:

Uniwersalna machina wciągająca, do
c z y s z c z e n i a  wszelkich gatunków 
k a s z e k .  Patent Karesch.

Machina wciągająca do kaszek, Syste­
mu Henkla do średnich i drobnych 
kaszek.

Machina wciągająca, system  Bauera li 
tylko do dunstów.

Machina wciągająca, system  Haggen- 
machera. Zychtery patent Nagel & 
Kaemp.

Budowa w szy s tk ich  drew nianycli robót do urządzeń m łyńsk ich . -  Zakład do urządzeń krup.
Bióro techniczne do wykonania planów i kosztorysów do budowli nowych i przerobień.

■«*

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Leopold Epstein. W  Krakowie. — Czcionkami drukarni Józefa Fischera ul. Grodzka 1. 62.— 1889.


